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G A Z E T A  P O L I C Y  J N  A.
W yehodti codziennie, nie wyłączając św ią t  uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kwartalne kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz  pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 « /z(g r. 5.)

Część Urzędowa.
Rada adm inistracyjna królestw a pragnąc usunąć niedo­

godności, jakich mieszkańcy miasta N ow ego- D w o m  
doznają, z pow odu służącego skarbow i królestw a w  
tern mieście w yłącznego praw a propinacji, czyli sprze­
daży trunkó\v  krajowych, a zarazem nieckcąc w ysta­
w ić skarb królestw a na uszczerbek dochodu z lej pro­
pinacji, podotąd osiąganego, na przedstaw ienie kom. rząd. 
przychodow i skarbu, na posiedzeniu z d. 4 (16) b. m. i r. 
postanow iła:— A rt. 1. W  miejsce obecnie pobieranej o- 
p łaty  konsumcyjnej, Ukazem N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
i  dnia 9 (21) Iipca 1834 r. ustanow ionej, jakoteż w  
miejsce ciągnienia dochodu propmacyjnego za pośre­
dnictwem  dotąd wykony wanćj, przez oddzielnego dzier­
żaw cę sprzedaży trunków , ma być pobieraną przez 
skarb, w  mieście Nowym D worze, począwszy od dnia 
20  grudnia (1 stycznia) l8 4 7 /e roku, jedna opłata od 
garnca, a mianowicie: a) od garnca wódki lub okowity 
aż do lO stopn i w łącznie areom etru  Magiera kop. 3 7 ’/*; 
b) od garnca araku krajowego, bez w zględu na stopień 
tęgości kop. 60; c) od każdego stopnia tęgości sp iry tu ­
su lub okowity przewyższającego liczbę stopni ad a), 
za praw idło  przyjętych, dopłaty kop. 5; d) od garnca 
p o rte ru  i piw a angielskićtn zwanego kop. 5; e) od garn ­
ca piw a m arcowego dubeltow ego i innych mocnych 
kop. 3; f]  od garnca piw a szlacheckiego i podpiw ku 
kop. l ‘/ 2; g) od garnca miodu, w iśniaku, maliniaku, de- 
reniaku, jabłeczniku i innych trunków  ciągnionych z 
owoców, oraz z rośjin , nienależących do przedm iotów  
wyżej opodatkowanych, czy-to w miejscu fabrykow a­
nych, czyli-też sprow adzanych kop. 30. —  A rt. 2. Za

pow yższą op ła tą  w olno je s t sprow adzać trunki krajo­
w e i one szynkować tym mieszkańcom m iejscowym , 
którzy zadosyć uczynią przepisom skarbowym, jakoteż 
administracyjnym i policyjnym.—  A rt. 3. Podatek kon- 
sumcyjny od mięsa będzie i nadal pobieranym w  tćj 
wysokości, jaka je st przepisana Ukazem N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a  z  dnia 9 (21) Iipca 1834 roku.

Rada adm inistracyjna królestw a postanow ieniem  zd. 
18 (30) kw ietnia r. b., darow iznę aktem urzędoW nie 
sporządzonym  w  dniu 6 (18) grudnia 1837 r  przez 
Józefa Soko łow sk iego  b. sędziego 'inow rocław skiego, 
później kapłana świeckiego, w  kwocie rs. 730  na w ie­
czysty fundusz dla kościoła parafjalnego w e w si Bo­
niew ie okręgu Brzeskim uczynioną, zatw ierdziła.

K om is ja  r zą d o w a  spraw  w ew nętrznych  i d u c h o w ­
nych.  —  Manifestem J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  
M ości, dnia 16 (28) kw ietnia 1841 r. w ydanym , w t ó ­
rnie 32 dziennika praw  na stron. 227  zamieszczonym, 
z okazji zaślubin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e g o  K s i ę c i a  C e s a r z k w i c z a  A l e k s a n d r a  M i k o ł a -  
j e w i c z a  N a s t ę p c y  Tronu, pom iędzy innerni łaskami, 
N ajm iłośeiwiej na m ieszkańców  królestw a z l a n e m i ,  do- 
zw olonem  zostało ustanow ien ie przypadającćj im nale- 
żytości, za produkta dla w ojsk Gesarsko-Rosyjskich w  
r. 1831 po koniec października t. r. dostaw ione, podług  
cen, jakie b. komisji likwidacyjnej przy intendenturze  
armji czynćj w  roku 1832 w skazane zostały, i przyjęcie 
tejże należy tości w  zaległościach skarbowych. — N a  tym  
fundam encie kom. rząd. spraw  w ew . i duch. pod d. 30 
maja (11 czerwca) 1841 r. w ydała sto sow n e ob w iesz­
czenie do gazety R ządow ćj i potrzebne zarządzenia do
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wszystkich rządów gubernjalnycli względem zebrania 
materjałów i spotządzenia obrachunków wykazać się ma­
jących naleiytości przypadających za produkta dla wojsk 
Cesarsko-Rosyjskich w  roku 1831 dostawione, z wy­
łączeniem dostarczeń z kwitancij wojskowych w  cza­
sie od wkroczenia tychże wojsk do końca miesiąca sier­
pnia 1831 roku wydanych, z powodu, że takowe ko­
misja likwidacyjna przy intendenturze czynnej armji u- 
stanowiona już rozpoznała i ostatećinio załatw iła.— 
Obwieszczenie powyższe w  gazecie Rządowćj i w  
dziennikach gubernjalnych trzykrotnie ogłoszone, po­
między innemi obowiązywało mieszkańców, aby ci 
kwity wojskowe i magazynowe, o ile je posiadają zło­
żyli do obrachunków w biurach rządów gubernjalnych 
właściwych bezpośrednio, lub za pośrednictwem komi­
sarzy obwodowych, do dnia 20 sierpnia (1 września) 
1841 r. a zarazem ostrzegało, iż z upływem tego ter­
minu wszelkie obrachunk: przedmiotu takowego doty­
czące, zamknięte zostaną.— Gdy ze strony władz admi­
nistracyjnych, wszelkie były przedsiębrane środki w  
celu zebrania materjałów i ukompletowania obrachun­
ku z dostawy produktów w r. 1831, gdy mieszkańcy 
aż nadto mieli dostateczny czas usprawiedliwienia swo­
ich z tego przedmiotu pochodzących pretensij i gdy o- 
gólny obrachunek został już przygotowanym, którego 
jednak ostateczne zamknięcie utrudzają znajdujące 
miejsce przedstawiania przez interesentów nowych do­
wodów, dotychczas do obrachunków gubernjalnych nie 
weszłych, przeto kom. rząd. spraw wcw. i duch., de­
cyzją rady administracyjnej, przez wypis z protokółu 
posiedzenia daty 24 maja (5 czerwca) r. b. oznajmioną 
upoważniona obwieszcza niniejszćm: że kwity magazy­
nowe na produkta, od czasu wkroczenia wojsk Ce- 
sarsko-Rosyjskich po dzień ostatni października 1831 
r. dostawione, tudzież kwitancje wojskowe z miesięcy 
września i października t. r. w  terminie przez komisję 
rządową przeznaczonym i w  późniejszym czasie do dnia 
powyższej decyzji rady administraeyjnćj nie złożone, 
nie będą więcej przyjmowane ani też wynagradzne. — 
W arszawa dnia-Ó (21) czerwca 1847 r .— Z,upow. dy­
rektora głównego prezydującego, dyrektor wydziału, 
radzca tajny, w  z. radzca stanu, H ed ers tern .— Naczel­
nik sekcji, Łęczycki.

R z ą d  g u b ern ja ln y  W a rsza w sk i. —  W  dopełnieniu 
reskryptu komisji rządowej przychodów i skarbu z d. 
16 (28; kwietnia r. 1>., podaje do powszeclinćj wiado­
mości, iż w sk u tek  upoważnienia rady administracyj- 
nćj królestwa, komorom celnym 2ćj klasy Lubicz i Pe- |

płówek w  gubernji Płockiej położonym, atrybucje eks- 
pedjowania za poborem właściwych opłat, towarów 
łokciowych sposobem próby na rok jeden nadane zo- 
stały, niemniej, iż służące komorze celnej Lubicz pra- 
wo przyjmowania przez ciąg 5-ciu miesięcy zimowych 
opłaty celnćj od towarów kolonjalnych i trunków zagra­
nicznych , rzeczona komisja rządowa na rok cały prze­
dłużyła. Nadmienia przytćm rząd gubernjalny, że atry­
bucje te stosownie do wydanych rozporządzeń z dniem 
12 czerwca (1 lipca) r. b. wejdą w  wykonanie.— W ar­
szawa dnia 4 (1 6 ) czerwca 1847 r. —  Z poi. guberna­
tora cywilnego, radzca gubernjalny, R o zw a d o w sk i. —  
Naczelnik kancelarji, w z. M oraczew ski.

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 378, wyjechało 410.
W  dniu onegdajszym wieczorem, w czasie puszcza­

nia wianków, Juljanna Grec lat 16 licząca, córka w ła­
ściciela berlinki na prawym brzegu W isły stojącćj, z To­
runia przybyłej, przypatrując się z berlinki zgroma- 
dzonćj publiczności, wpadła w  wodę wraz z swym bra­
tem Wilhelmem półtora roku mającym, którego na rę­
ku trzymała. Pęd wody uniósł ich daleko, lecz w  chwi­
li największego niebezpieczeństwa, gdy już pod łazien­
ki przez p. Matys utrzymywane dostać się mieli, p. Go- 
tlieb T ok iu s  nauczyciel prywatny w  zamiarze wykąpa­
nia się przybyły, skoczył w rzekę na pomoc tonącym, a 
schwytawszy dziecię zębami, dziewczynę zaś za włosy, 
oboje od śmierci uratował. To chlubne poświęcenie się 
p. Tokius, po wyprowadzeniu przez właściwy sąd śledz­
twa w  przepisanym porządku, do ustanowionćj za po­
dobny czyn nadgrody przcdstawionćm zostanie.

W  tymże dniu żona handlarza wiktuałów, lat 33 li­
cząca, w  zamiarze odebrania sobie życia, skoczyła w  
W isłę, lecz zaraz przez obecnego tamże mężczyznę 
w yratowaną została.

W  tymże dniu wyrobnica lat 40 licząca, upiwszy 
s ię , skoczyła w  jezioro zwane Ilełk za rogatką Czer­
niakowską, zkąd przez kozaka linjowego Rułcharyno- 
wa wydobytą została.

D o Częstochow y! do Częstochow y! słyszysz prawie 
zewsząd, z każdej niemal strony. Matka przyrzeka dzie­
ciom, dzieci proszą swych przewodników, kawalerowie 
proponują płci pięknej przejażdżkę do Częstochowy. 
W ielu obywateli, którzy z dalszych okolic przybyli na 
jarmark do W arszawy, żąda także zarazem zwiedzić 
koleją Częstochowę, tern bardzićj, że wełna w  tym ro-
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k u  lepićj niż dawnych lat płaciła. Pobożni, pieszo od­
byw ają pielgrzymkę do tego św . miejsca. Ubożsi, co 
nie mogą ekwipażami odbywać podróży, lub mnićj ma­
jący czasu do stracenia, m uszą koleją żelazną tę  p rze­
jażdżkę uskutecznić. Bądź-co-bądź, wszyscy m uszą być 
w  Częstochowie! O tóż zaradzając tćj powszechnćj po­
trzeb ie , idąc w  pomoc pow szechnem u żądaniu , w y ­
szed ł z drukarni J. Ungra P rzew o d n ik  d la  zw ie d za ją ­
cych C zęstochow ę , który obok w ielu wiadomości hi­
storycznych, zaw artych w  5-ciu rozdziałach, mieści 
bardzo ciekawe szczegóły o skarbcu, z wyliczeniem 
wszelkich osobliwości i R ycinę  piękną, podług daguer- 
ro typu  Kar. Beyera; a to  w szystko kosztuje tylko złp. 
2 . Nabyć można w e wszystkich znaczniejszych k s ię ­
garniach i składach.

W czoraj w  T eatrze W ielkim po Ind ja n ie  p rzyw oła­
na JP ani Hofman i JP . K orzeniowski; po D ziew icy  Or­
leańsk ie j  JPani H alpert; po N o rm ie  JP ani Ry wacka; 
po tańcu T arantella  JP . Krzcsiński.

PR ZY JEC IłA  1.1 DO W A RSZA W Y .
Ragniewski Lud. ob.z S ierzchów  nr. 634, Brykczyń- 

ski Stan. ob. z O ssy n r.6 1 3 ,C y g ań sk iJu l.o b . z Bowen- 
to w a  nr. 584 , Chom entow ski Uran. ob. z Bukowa nr. 
55 6 , Chądzyński K saw . ob. z Nowej nr. 1581, Choci­
szew ski Jan ob. z Kuczek nr. 414 , Dahlen K onst. ob. 
z K opany nr. 586 , F lorkow ski Józef ob. z D rw alew a 
nr. 603 , Grabowski Mikołaj ob. z Petrykoz nr. 405, 
Gostkow ski Romuald ob. z Krakowa nr. Ó34, Ja łow i- 
cki Józef ob. z Borysław ie nr. 585, Jabłoński Jan  kup. 
z W łocław ka nr. 584, Kliński Aleks. ob. z Brzeszcza 
nr. 585 , K iciński A nton. ob. z Żelazny nr. 495 , K rigar 
W oj. ob. z Rzeszow a nr. 634, Lasocki Napoleon ob. 
z M ystkowic nr. 500 , Lipski Stan. ob. z Janow a nr. 
62 5 , Miączyński Mieczys. ob. z W ieńca nr. 570, Ma­
kow ski Marcin ob. z P u łtu ska nr. 500 , Nosakowski 
M ichał ob. z Kisielawy nr. 2680, Podczaski P aw eł ob. 
z Długjćj nr. 601, Podwysocki Józef ob. z Radomia nr. 
47 6 , Pęczkowski Zyg. ob. z Janow a nr. 625, Radzicki 
Józef ob. z Nieborowa nr. 584, Rembieliński Lug. ob. 
z K rośniew ic nr. 393, Rakowiecki K arol major z Rosji 
nr. 625 , Szamowski Kaź. ob. z S icrzni nr. 603, Sm o­
liński Józef ob.^z Glinnika nr. 497 , W eltz Karol ob. z 
-Łowicza nr. 526 , W ielobyski Aug. urzęd. z P e te rsb u r­
ga nr. 625, W esołow ski Miron dym. kornet z K aukazu 
nr. 62 5 , Zabokrzycki Szczepan ob- z Głębokiego nr. 
584, Zawadzki Teofil ob. zG ołygow a n r.603 , Z aborow ­
ski W alenty ob. z Zaborow a nr. 570 , Zalewski Juljan 
ob. z M ierzynówki nr. 268u . i

. , .  w j e c h a l i  Z W A R SZA W Y . -  
B.csiekicrski Ludw ik ob. z n ru  603  do Bodzanow a, 

Ciechomski Józef ob. z n ru  1314 do Borowa, D ow ­
bor Jozef ob. z n ru  739 do M iłkow ic, Esakoflf P io tr  
pułkow nik z n ru  600  do Toeplitz, Gocławski Stef. ob. 
z n ru  603  do Sycyny, Grabowski M ichał ob. z n ru  584  
do K utna, Gościcki Arkad. ob. z n ru  1343 do W ęgrzy­
now a, Gąsowski P io tr ob. z n ru  115 do M iastkowa 
K arw ow ski Jan  ob. z nru 5 5 6  do S m irnic, K om iero- 
w ski K onst. ob. z n ru  584  do Ł u k o w a, K ołakow ski 
W oje. ob. z n ru  5 0 0  do Siedlec, K riw cow  Aleks, jen .- 
lejt. z n ru  476  do Odesy, Lipkau Lud. ob. z n ru  489  
do W roc ław ia , Leduchowski Józef lir. z n ru  1070 do 
Polinow a, Łępicki Ludw ik ob. z nru 570  do Iwanisk, 
Modliński Jozef ob. z n ru  570  do Łow icza, Mieczkow­
ski Ju ljusz  ob. z n ru  394  do K ozłow a, Malinowski 
Adam ob. z nru 148 do Zgierza, O lszewski Eugen. ob. 
z n ru  5 8 o do M ichalina, Rudnicka Kameija ob. z n ru  
5 6 5  do M arjenbad, Rosman Ludw ik ob. z n ru  1574 do 
Bielawy, Rychter W ładys. ob. z n ru  498  do K rakow a, 
Śliw iński Jan  ob. z n ru  585  doK aszew a, Stadnicki Mi- 
cbał hr. z n ru  5 8 4  do O jrzanow a, Sokolnicki Jan  ob. 
z nru  584  do Rawy, W ężyk Sew. ob. z n ru  41T do 
Gotycz, Żyliński Kajet. ob. z n ru  500  do P u łtuska .

lloziimitośei.
NATALJA, K SIĘŻNA Z.....

(Ciąg dalszy.)
K apitan odszedł, a W ilson pozostał na jednćm  

miejscu, z tym samym badawczo wlepionym w-zrokiem 
w  każdy ruch pięknćj księżny. W idząc że usiadła, po­
spieszył korzystać z tćj chwili, kiedy nie w iele osób ją  
otaczało, i zbliżywszy się ku niej, zaprosił ją  do tańca 
spojrzeniem , które ją  mimowolnym przejęło dreszczem. 
Jakiem że czołem mógł ten nieznajomy, z pooranem  
zmarszczkami licem, rościć sobie praw o do zaszczytu, 
o który tylu młodych w ytw ornisiow  często na próżno 
się ubiegało? Jakoż chciała księżna zrazu odmówić, i w y- 
bifknęła niezrozum iale słów  kilka, lecz przeszyw ający 
wzrok W ilsona spoczyw ał na nićj ciągłćm zapytaniem. 
Księżna uczuła się jakićmś niepojętćm  w zruszeniem  
pokonaną, i dała m u znak przyzwalający. W ilson osią­
gnąw szy, czego żądał, oddalił się nieco na bok, a skoro 
orkiestra grać zaczęła, podał rękę sw ćj tanecznicy.

K apitan Launet, w róciw szy zuow uż do sali, zaczął 
szukać przyjaciela, i postrzegł go niebawem unoszącego 
w ichrem  tancerkę swoję. Już żebrało się liczne koło 
aby się tem u nam iętnem u tancerzow i przypatrzćć.
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W szystk ich  oczy u tk w iły  w  niin z poJziw ieniem , lecz 
on  bynajtnnićj nie zdaw ał się zw ażać na to . Jednakże  
m ożna b yło  poznać po nim, iż mu orkiestra zbyt p o ­
w o ln ie  w  takt grała. Kapitan który baczniej od innych  
tw arz jego śledził, dostrzegał, iz po nićj niekiedy z ło ­
śliw e  uczucie m ignęło, jednakże rów nie szybko gasło.

Twarz księżny ogniem  pałała, pot skrapiał jej czoło , 
a oczy spuściła ku ziemi, aby się ze w zrokiem  straszli­
w eg o  tancerza n ie spotkały. Nagle pobladła śm ier­
teln ie, w idocznćm  było  jćj znużenie. SV ilsonowi usta  
drgały.

„D ość już, mój panie, d ość" —- szepnęła księżna.
A le W ilson  n ie słysza ł, >czy uie chciał słyszćć tego, 

gdyż nic nie odpow iedział, i ow szem  z podwojoną g w a ł­
tow n ością  w  szalonym rw ał ją tańcu. W reszcie zaćm iło  
się księżnie w  oczach — już nic nie w idzi w o k o ło  s ie ­
b ie—  i tylko machinalnie daje się unosić. Tu przychy­
lił s ię  W ilso n  ku nićj, poszepnął jej s łó w  kilka w  u- 
cho, i chce dalćj tańczyć. K siężna w ydaje krzyk prze­
raźliw y, i pada omdlała. W ilson  nie był w stan ie jćj 
w strzym ać.

O rkiestra zamilkła, tancerze stanęli, w szystko  zbie­
g ło  się  w ok oło  księżny, w yn iesiono  om dlałą z sali. Tym ­
czasem  W ilson  korzystając z pow szephnego zamiesza­
nia, um yślił się w ym knąć z tłum u g o śc i, lecz kapitan 
który go na chw ilę  z oka nie spuszczał, przytrzym ał 
g o  za rękę, i spytał:'

„Dokąd biegniesz?"
„Tchu mi nie staje; puść m ię, puść, proszę; uduszę

„Cóż ci jest! Przestraszasz mię! T w ój głos... tw ój 
"Wzrok... czyś chory?"

„Tak, jestem  okropnie chory. Bywaj zdrów  przyjacie­
lu . Jutro rano opuszczam  Paryż."

„I dla czegóż? Nic pojmuję, coby za p ow ód b y ł tak 
n ag łego  postanowienia."

„Żegnaj, żegnaj!"—  To b y ła  jedyna odpow iedź W il­
sona, którą dał przyjacielowi ścisnąw szy go za rękę.

„A le przecież obaczymy się jeszcze?"
Mam nadzieję."   (D. c. n .j.

D o n i e s i e n i a ,
W pałacu  dawniej Paca pod nr. 493 przy ulicy Miodowej są  do  

wynajęcia od S-go Jana  1847 r.,  LOKALE następujące: lo ,  7 p o ­
koi z kuchnią na 2-em piętrze od frontu każdego czasu. 2do 
A partament na dole, wchód 7. dziedzińca, zlozony z o-ciu pokoi, 
sa lonu i kuchni, gdzie teraz jest restauracja  także od S-go Ja n a  r. 
b. 3cio, 6 pokoi z kuchnią, lub tćż może być złączone z 8-m a po­
kojami na dole od S-go Jana r. b. 4,to, 5 pokoi z kuchnią, w cią­
gu  pawilonu na dole od S-go Jana r. b. 5to,  7 pokoi z kuchnią  
n a  2-ćra piętrze w korpusie,  lub tóz może być podzielone na

dwie części od S-go Jana r. b. Oraz pomniejsze lokale, na dole 
na 1-ćm, 2-ćm i 3-ćm piętrze. Do każdego lokalu »ą piwnice 
drwalnie , sta jnie i wozów nie, stosownie do życzenia. Wiadomość 
u dzierżawcy polacu, w korpusie na  1-ćln piętrze, w każdym 
czasie m ożna powziąść..

Potrzebną jes t  osoba w średnim wieku, do zarządu kobiecem 
g ospodars tw em  w domu kawalera na wsi o mil pięć od W arsza­
wy, od l -g o l ip c a  r .b .  Osoby mające chęć, i zdatność podjęcia się 
podobnych obowiązków, przy świadectwach dobrego prow adze­
nia, zechcą się zgłosić do szwajcara w hotelu Krakowskim, dzi­
siaj między godziną p ią tą  a siódmą po południu, lub ju tro w so­
botę między godziną (i-tą a 9-tą rano.

Różne LOKALE są jeszcze do najęcja w każdym czasie, przy u- 
licy^Leszno pod nr. (i(il/2, w pałacu  Działyńskich. Bliższa wiado­
m ość  w kantorze fabryki porteru i piwa bawarskiego, p rzy  ulicy 
Krochmalnej  nr. 1108.

Potrzebną jes t  guw ernan tka  na wieś, pa rę  mil od kolei, posia­
dająca język francuzki,  niemiecki i muzykę doskonale.  W iado­
mość w hotelu Krakowskim pod nr. 29.

i piw® B iw iis n i I
^  zwane g
«  * B O C K - B I E R
$ z fabryki

•1. G. Scliaefer Jb Comp. jg
będzie sp rzedaw ane  w dniu 27-ym i 28-ym czerwca, w  o- 

4X grodzie pałacu dawniej  Kossowskich, przy ulicy Bielan- j*5
^  skićj pod nr. 008, i przy ulicy Senatorskiej pod nr. 451 w ^
,« bawarji . to,

KANTOR STRICKEN.
Guwernerów i  guw ernantek , Ludw iki Marx p rzy  ulicy O rlej 

w domu Samtnera nr. 798.
Są  do umieszczenia guw ernerow ie  i guwernantki ,  różne  sto­

pnie naukowe posiadający mianowicie: rekomenduje się guw er­
nerów francuzów i francuzki guwernantki  i bony, mających n a ­
leżne upoważnienia  i życzących umieścic  się w dom ach resyj- 
skich, bądź  tu w kraju, bądź  z a g ra n ic ą .______ ______________

Jutro w  nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Alejach zaraz 
za Doliną Szwajcarską, jeżeli pogoda posłuży, będzie g rać  o r ­
kiestra a la S tra u s , pod dyrekcją pana  M ajera  przybyłego a r­
tysty z Berlina,  na końcu będzie g rać  warjacje 7. kompozycji P a ­
ganiniego, podług śpiewu m jia c u m  mama; zacznie sę o godzinie 
5-ej Tamże można dostać wszelkich NAPOJOW, kurcząt  i wybo­
rowych raków, po cenach umiarkowanych.

W przyszłą niedzielę dnia 27 czerwca, w restauracji w Biela­
nach dobrana muzyka uprzyjemniać będzie pobyt szanownych 
gęści; przytćm dostać będzie można wszelkich POTRAW i NAPO­
JÓW  za um iarkow aną cenę. Omnibusy w razie pogody z Saskie­
go plac,u o godzinie 9-ćj z rana i 4-ej,z południa  odchodzić będą ,  
kurs po zl. 1 gr . 15 od osoby.— M. R.

Dziś w kaw iarn i  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskićj,  g rać  będzie JPan  Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepjany i violouczeli, celniejsze li­
twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Jutro,  Zaw ieprzycc. D jabelck k u la w y .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, przed Pamiętnikami sza tan a , za­

miast Przyjaciółek  będzie Pierw ej mama.
Dziś 7. rana  ciepła stop.  11, wczoraj w poi.c iepła  stop. 12. 

U jW ysokość  wody na  Wiśle stop Ocali 11.


